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Nakładem Podhalańskiej Spółki Wydawniczej wNowym  Targu.

, (Ja.-cU Podhalańska* w ychodzi na każdą niedzielą.
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w  P n ls c r  a o  k o r  Jaia 15 mar< . ze  g r a n ic ą  2 5  k o r o n .—  W  A m e ry c e  2 d o la r y .  —  N u m e r  p o je d y * c ja  6 0  iiei.

Przegląd za styczeń.
Jed n am  z na jw ażnie jszych  zd a rzeń  te g o  miesiąca 

było podp isan ie  obtateczne w aru n k ó w  poko ju  przez rząd 
niemiecki czyli t zw  rałyfikatya pokoju . Z daw ało  się 
d o  Ostatniej l iem a l  chwili, że rzeczpospolita  niemiecka 
nie zgodz i  się na d o d a tk o w o  postaw ione p rzez  koali 
cyę  w y m a g a c ia ;  jeszcze  parę  dni p rzed  ratyfikacyą 
dom agali się P rusacy  p o p raw y  gran ic  na n iekorzyść  
Polski. O sta tn ie  żądan ie  odrzuciła  jednak koalicya, nie 
da  s ię .  je d n a k  zaprzeczyć, że  ułatwiła w n ie jednem  
N iem com  pod p isan ie  traktatu, zmniejszając sw e żąda­
nia n p  odszkodow an ia  za za top ione  przez niemiecką 
za łogę  niemieckie okręty, będ ące  już w angielskiem 
posiadaniu. Dnia 10 stycznia ratyfikowano w ięc  tra ­
ktat po k o jo w y  w Paryżu. W arunki, na łożone  w  nim 
na N iem có w , w c h o d z ą  w życie, a w ięc zapłata o d ­
szkodow ań , w ydanie  osobis tośc i o b w in ionych  o z b ro ­
dnie, po p e łn io n e  ■<" czasie wojny na lu cn cśc i  kra jów  
koalicyjnych i t d. M iędzy innymi zażądała o b ecn ie  
koalicya w ydan ia  i postaw ien ia  p rzed  sąd b j ł e g o  ce ­
sarza n iem ieckiego, ^  i lhrlm a II, jako sp raw cę  w ojny  
by ły  cesarz znajduje  się w H o h n d y i  na w ygnan iu .  
T ym czasem  H o landya  odm ów iła  w ydania , uważając  to  
za na ruszen ie  sw eg o  p ra w a  dow ania  p rzy tu łku  ch o ćb y  
n iep roszonym  gościom . G e k a w e ,  czy koalicya będz ie  
d o m a g a ć  się spełnienia sw e g o  żądania, czy też zitdo- 
c  oli się tą o d m o w n ą  odpo w ied z ią

Dla Polski ratyfikacya traktatu p o k o jo w e g o  m a 
r  ( rw szo rzęd n e  znaczenie. Doriiero o d  chwili wejścia 

życie jego  p o s tanow ień  nasza R zeczpospo li ta  od ­
biera o d  N iem ców  te polskie  zietnie, które  do tąd  jesz-

i cze pozostawały p o d  ich władzą. P osuw ają  się j u t  
polskie  w ojska  na zachód , zajm ując w śró d  nieopisanej 
radości ludności odw ieczn ie  polskie miasta. D o tąd  za­
jęto i u roczyście  w łączono do  R zeczpospolite j T o ruń ,

; B ydgoszcz  o raz  sze reg  miast 1 w*i. W krótce  staną nasze 
w o jska  n ad  m o r z e m ; będz ie  to  niemniej u roczysta  

i  i r a d o sn a  chwila (N ied aw n o  zawinął d o  g d ań sk ieg o  
I po r tu  p ie rw szy  polski okrę t „ K o ś c iu s z k o 1 z A m e- 
! ryki). W ładze polskie obe jm ują  wszędzie  u rzędow anie ,  
j Niemieckie wojska opuszcza ją  spoko jn ie  nasze ziem ie; 

tylko p o d  G n iew k o w em  przyszło  z niemi d o  niezna­
czn eg o  starcia. O p ró c z  reszty Poznańsk iego  wróciły 
d o  Polski trzy górnośląsk ie  powiaty, w raca P o m o rze  
i P rusy  Zachodnie .

D ru g ą  w ażną spraw ą, w ynikającą z traktatu, to 
ustalenie s tosunku  Polski d o  w o ln e g o  miasta G d ań sk a  
i p lebiscytu  na G ó rn y m  Śląsku i na M azu iach . Są to  
raniące nas  bo leśn ie  k rzyw dy  i m ew j t łum aczone ni* 
czem, iz G d ań sk  związała koalicya z Polską  w ten 
sp o só b ,  że pozostan ie  o n  razem z najbliższą okolicą 
w o lnem  m iastem  o raz  że  na polskich  ziemiach u r z ą ­
dziła p le b isc y t  W p o ró w n an iu  i  C zecham i, k tórym  
b ez  jakichkolwiek g ło so w a ń  p rzydzie lono  kilka milio­
n ó w  N iem ców , S łow aków , R usinów  i W ęgrów , jest 
każdy  plebiscyt o g ro m n ą  n iespraw ied liw ośc ią  dla 
Polski. W  s tosunku  do  G d ańska  musi rząd wytężyć 
wszelkie u? łov ania, a b y  jak najściślej związać to 
m iasto  z P o lsk ą ;  o d  m ądre j  naszej polityki zależy 
w  dużej m ierze  w yzyskanie  te g o  n ie z b ę d n e g o  nam  
po rtu  morskiego. N arazie  usadow iający się w  n im  h an ­
del angielski będzie  p rzed ew s/y s tk iem  miał z n iego  
zyski, z biegiem  czasu jednak  m y musimy tam  ustalić
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nasze panow anie .  W spraw ie  p leb iscy tów  czeka  nas  
duża  p raca  i te g o  n ie  m o ż n a  taić. N ie dziwm y się 
tem u :  o p ró c z  uśw iad o m io n y ch  jednostek  są całe masy, 
m ów iące  czysto po  p o lsku ,  w y ch o w an e  jednak  w szkole 
niemieckiej, mało w iedzące  o  Polsce  lub też z ust 
n iem ieckich s łyszące  o  niej jak na jgorsze  rzeczy. 
N ad to  na  obszarach , g d z ie  się o a b ę d ą  plebiscyty, 
mieszkają  tysiące P rusaków , o sad zan y ch  tu gwałtem  
przez pruskie  rząay  z krzyw dą po lsk iego  iudu. M u­
simy więc zabrać  się d o  pracy  i p o m a g a ć  w edle  m o ­
żności i sił tak, aby g łosow an ia  w ypad ły  na naszą 
korzyść. S łow em  i zachętą, w yjaśnianiem  niewiedzą- 
cyrn, czem  jest nasza p o tę ż n a  R zeczpospolita ,  jaka ją 
czeka świetna przysz łość  p o  wielkiej niedoli i w o jen -  
n e m  zniszczeniu  — m ożna wiete zdziałać. O d  tej p o ­
m ocy  tak m ało  tru d u  w ym agającej,  n>e pow in ien  się 
nikt uchylać. A na działanie już czas, b o  w ojska  koa­
licyjne już są na Śląsku.

T o .s a m o  o d n o s i  się do  g łosow ania  na C teszyfr  
skiem Śląsku, na O raw ie  i Spiszu, i tu  lada dzień  

b ęd ą  wojska o bce ,  a wojska czeskie opuszczą  tę 1 
polską  ziemię. I ten plebiscyt jest dla nas dotkliwą 
krzywdą, b o  o polskości tych ziem nikt pow ażny  nigdy 
nie wątpił. Pokrzyw dzeniem  dla nas jest i n ieprzyzna 
nie praw a g łosow ania  onw iatow i luboweiskietnu i kiez 
m arskiem u na Spiszu. Tutaj przeciwnikam i naszymi 
są CzeSi, którzy gwałtami i po d s tęp am i starają się 
usunie pozyskać  po lską  ludność. Wielu daje  się o b a -  
•łamucić, me w ieaząc  że n. p. braki w  Polsce są 
chw ilow e, że Czesi um yślnie  p cha ją  ży w ność  tym, 
k tó r /y  głosują , a og ładza ją  tych, którzy aie biorą  , 
u d:r- fu w plebiscycie i t. d. I tu  każdy z nas musi 
p o m ó  lz. każdy z nas pow in ien  zachęcać  i tłumaczyć.

Ze „czeski ra j“ nie jest taki, jak to  Czesi malują 
.Ślązakom, Spiszakom  i O raw com , to my o tern d o ­
brze wiemy. — O statn ie  strejki górn ików  z p o w o d u  
b n k u  jedzenia  o tern w ym ow nie  świadczą. W pań- 
s.\> a czeskiem ciągła jest walka m iędzy Czechami 
a Niemcami, Słowakami i R usinam i;  ostatn ie  dwie 
n a ro d o w o śc i  zna jdu ją  się w takim ucisku, że p ow ró t  
pod madziarskie panow anie  byłby milszy. W iedzą
0 tern Madziarzy i w tym kierunku wytężają sw e  w y­
siłki. O b e c n ie  p o d y k to w an o  ich de legatom  w  Paryżu 
srog ie  warunki p o k o jo w e :  nie tracą jednaic nadziei
1 iicoąd na p o m o c  Anglii, starają się o zm ianę granic 
na swą korzyść. Tłumią u siebie bolszew izm  i tracą 
był-y-h bo lszew ickich  w ładców , wybrali do  Sejmu 
w większości żywioiy pop iera jące  form ę rządów  m o -  
n archi styczną. — Tem  p o s tę p o w a n ie m  chcą z jednać 
kor.h-yę Myśląc zaś o zmianie granic, m ają na mvśli 
orze rfcwszystkiem S łow aczyznę. T o  pew ne ,  że los

owaczyzny jeszcze  nie ,esi p rz e są d z o n y ;  jeżeli 
iw w istocie m a prędzej czy później połączyć 

W ęgram i, to  tylko na zasad z ie :  rów ny  z ró -  
N a ró d  słowacki zasługuje p rzec ież  na lepszą

Spór włoski i południowo • słowiański o ftyeitę
i w yb rzeże  m orsk ie  p o d o b n o  już osta teczn ie  za łago­
d z o n o  w  ten  sp o só b ,  że miasto Kjeka m a  pozostać  
w  ręk ach  W ło ch ó w , p o rt  zaś ma być m ięd zy n aro ­
dow ym .

W e Francyi od b y ł  się w y b ó r  n o w e g o  p rezy ­
denta  rzeczpospolite j .  Ku n iem ałem u zdum ien iu  nie 
w ybrano  nim zas łu żo n eg o  ojczyźnie  C lem enceau , który 
przedew szystk iem  sw ą po.ityką d o p ro w ad z i ł  N iem ców  
do upadku, a koalicyę d o  św ie tnego  zwycięstwa. P re­
zyden tem  zostar D eschane l  Polska traci w  C lem encau  
g o r l iw ego  o b rońcę ,  t r u d n o  coś p e w n e g o  pow iedzieć
0 dalszym rozwoju stosunków polsko francuskich, bo
1 w ybói n o w e g o  p rezyden ta  i usunięcie od  te g o  za­
szczytu „twórcy zw ycięstw a" nie są jeszcze do s ta ­
tecznie oświetlone. Zda je  się jednak, że spraw y na 
W sch o d z ie  miały w tem niem ałe znaczenie.

Te  spraw y w sch o d n ie  są dla Polski niemałem 
zagadn ien iem . — W skutek  n iezdecydow anej polityki 
koalicyi, w sku tek  opierania  nadziei pooicia bo lszew i­
ków przez mało w artośc iow e wojska rosyjskie prze- 
ciwbolszewickie  —- bolszewicy urośli narazie w, p o ­
t ę g a  Pobili d oszczę tn ie  niemal przeciw bolszew ickie  
w ojska  Judenicza . Kołczaka i Denikina i zagarnęli 
z n o w u  olbrzymie połaci Rosyś, w zbogaca jąc  się nie­
mało o d e b ra n ą  im am unicyą  i sp rzę tem  w ojennym . 
W tych w alkach  na Sybirze mieli bolszewicy wziąć 
do  niewoli odd~.ały  polskie — u tw o rz o n e  g łów nie  
z daw nych  jeńców  armii austryackiej a wah-zące 
w  w ojsku K ołczaka; jak wynika z op iśow , stało się 
to  w skutek zd rad y  C zechów  G d y  tak biją rosyjscy 
bo lszew icy rosyjskich n iebc lszew ików , armia po lska  
o d n o s i  św ietne zwycięstwa na froncie w schodn im . 
Łącznie z w ojskam i łotewskiemi zajęto w śród  k rw a ­
w ych walk tw ierdzę Dżwińsk, o d p a r to  ataki w roga 
i usiłowania przekroczenia  Dźwiny, do ta r to  w głąb 
polskich lnflant Bolszewicki żołnierz cofa się paląc 
za so b ą  mosty. W ojsko  polskie składa ciągle dow o d y  
n iebyw ałego  bohaters tw a.

Ostatniemi czasy zaszły jednak  w ypadki, które 
narazie t ru d n o  objaśniać, bo niewiele w ia d o m u  o n i c h : 
tylko nieliczni politycy są wtajemniczeni w te spraw y 
i od  nich należy  oczekiwać i w ym agać  wyjaśnień. 
Z jedne? s trony bolszewicy mieli ofiarować Polsce 
pokó j na korzystnych  w arunkach ;  jakich? to nie­
w iadom o O  rozetm czy Dokój toczą  sie rokowania  
m iędzy Anglią a bolszewikami, wynikiem ich zaś jest 
aoDtiPzczenie do  przyw ozu  niektórych to w arów  z państw  
koalicyi d o  Rosyi. Z  drugiej  s trony  koaiicya obaw ia 
się bo lszew izm u, chciałaby g o  zdławić u tw orzyw szy 
sojusz Polski, Rumunii i innych m niejszych państw, 
w Azyi zaś pchnę ła  do w ojny Japon ię .  Jak się w o b ec  
te g o  ma zachow ać  Polska? Jeżeli dalszą wornę będz ie  
prow adzić ,  musi niszczyć sw e siły, choć  n a ró d  tęskni 
d o  pokoju , jeżeli ma dale; walczyc, to  nie m o że  p o ­
zwolić na  jaw ne  p op ie ran ie  bo lszew ików  przez koali-
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która zaopa tru je  i t h  w  ży w n o ść  prąc  je d n o c z e ­
śnie d o  w ojny polsico rosyjskiej. Jeżeli m a  dalej p rz e ­
lewać krew, to  musi mieć s tanow cze  i w iążące p rzy ­
rzeczenia, że w sc h o d n ic h  ki esów  nie odb ierze  nam  
P P f 82** Rosya, z b u d o w an a  po  upadKU b o ls z e w iz m u ; 
QA#Imy d o m ag ać  się ba rd zo  wiele, sk o r  zmuszeni 
kctniecznością i zależni jeszcze o d  wielkich m ocarsiw , 
*W >y walczyć nietylko o nasz, ale i o ich byt. Poło- 
i r " i nasze w zg lędem  R o s y  nie jest m i łe : ani Rosya 
c§rska, ani Rosya lew icow a nie m o ż 2 po zb y ć  się wiary 
-- odzyskanie  naszeg o  Wilna, Mińska i Białorusi. Za 
mogo więc walczyć i przeciw  komu, skoro  i dzisiejsi 1 
władcy rosyjscy i jutrzejsi chcieliby nas  widzieć, jak 
■ ijsłąbszyml. P o w ró t  ministra sp raw  zagranicznych  
Pałka z Anglii i Francyi, g a z ie  odb y w ają  się z a g a d ­
kow e rokow ania ,  wyjaśni zap ew n e  niejasne położenie .

Z  w ażniejszych uchw ał Sejmu należy zano tow ać  
ustaw ę o s tosunku  marki d o  k o ro n y  oraz o  o b y w a ­
telstwie p o lsk u m

.
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Mi ej sr_ we oficerskie Korne amatorskie odegrało 
we środę 23  b. tu przy szczelnie zapełnionej widowni 
na dochód U n iw ersy te tu  żołniersk*ego kom edyę w 3-ch 
ak tach  A. W alewskiego „Ach to Zakopane*. Całość 
wypadła świetnie, Kiedy zazwyczaj sztuki grane  przez 
Kółku asnat rskie są opracow ane  pobieżnie , t j m  razem  
sztuka pod wzglądem opracow ania  nie pozostawiała  
nic do życzenia. Czysty dochód z p rzedstaw ienia  prze­
sz i *000 K Ze względu i i  wiele o<,ób ze względu na 
brak  biletów nie mogło być na  przedstaw ieniu , zdałoby 
się po wtórzenie sztuk*.

Kało T. 8. L. w Nowym Targu poleca P. T. Na- 
uczj< .elstwa następu jące  książki potrzebne do n au cza ­
nia w szkołach ludow ych ; ‘ E lem en tarz  krakowski*, 
j-łoćyt S tefan  Zalewski. N aa ladem  Składnicy ped ag o ­
gicznej ,A B C “, nauka czytania  i p isan ia , ułożył August 
Je sk c .  N ak ładem  M. Arcta  .Początki czytania* , „Pierw­
sza książka do czytania*, ułożył A ngust Jeske. N a k ła ­
dem M. A rcta . „Druga książka do czytania* d la  dzieci 
d lat 10, zebrał i u łożył H enryk  W ernic. N akładem 
M. A id a .  „Druga książka do czytania* w zakresie 
klu-ij w stępnej,  z eb ra ł  i u łożył S tan is ław  T hom as. 
Wydr wnictwo M. Arcta. „Trzecia  książka do czytania*, 
zebrał i ułożył H enryk  Wernic. W ydaw nictw o M. Arcta.
• Wypisy polskie* część I. d la  klasy w stępnej, zebrał 
i u łożył Zbigniew Kam.ński. W ydawnictwo M Arcta. 
„Wypj.-y polskie* na k lasy :  w stępną , I-szą i II-gą, 
b łeż  ł w l-szyna i 2-gira wydaniu A ugust Jeske. W y- 
uawr i two M A rcta . „Opowiadanie z dzie jów  ojczy- 
s ’y ' . '  dla d ,'rau i ^zk o ły  —  Z. Morawska. W ydaw n. 
M. Arcta. „Mała geografia począ tkow a11, w edług  Augn-

3

i s ta  Jeskego i innych, opracow ał W. A ,  część 1. W yd. 
al. Arcta . „Mała stylistyka*, m aterya ly  i wskazówki 
m etodyczne do pierwszych ćwiczeń w nauce języka 
polskiego a ,a  dzieci od  la t  9 do  12, ułożył w pierw- 
szem w ydaniu  A ugust JesLe. „Gramatyka języka po l­
skiego* dla  azleci zaczynających uczyć się s j s t e m a -  

j  tycznie z przykładami, ćwiczeniami i wskazówkami dla 
j nauczycieli, opraet w „ła  A nie la  Szycówua. ?Vyaawn.
I tri- Arcta.

Składki. P. B a rb a ro  z Zakopanego 14 K na wdowy 
i sieroty po legionistach. Dzieci szkolne z Murzasichla 
100 K na B iały  Krzyż. Zarząd  ta r taku  w Czorsztynie 
n ieprzyjęte  od s ta ros ty  H an ika  15 K r.a wdowy i sie­
ro ty  po  żo łn ierzach  polskich.

Tyfas plam isty panu je  najw ięcej w gm inach 
Ochotnicy (29 wypadków) i T y lm an o w ej  (20 wypadków).

Odpowiedzi rodakayi: Gospodarzowi w  L a s k u :
0  nawozy sz tuczne  te ra z  n ieła tw o. W  P oznan iu  jest 
fabryka N ilrag iny; a d r e s ;  dr. St. Krzyżankiewicz, Po­
znań, Ogrodowa 11. —  Bukowianka. T rzeba  na wy­
jazd  do Ameryki dos tać  pozwolenie konsula tu  S tan ó w  
Zjednoczonych, k tóry  urzęduje  w W arszaw ie, Jerozo­
lim ska 45.

Zdziczanie. Piszą n am  z m i a s t a ; N iedawno ogło­
sił u rząd  gium ny w N ow ym  T argu  konkurs  na  posadę  
miejskiego raka rza  Czy to n ie  m arn o w an ie  grosza ? 
Bo m nie się zdaje, że n iektórzy młodzi obyw ate le  
Nowego T argu  tak  do la t  dw udziestu , ale naw et
1 stars i ,  bezp ła tn ie  i dobrow oln ie  spe łn ia ją  czynności 
hyclów. Ż a d e n  pies nie m oże spokojn ie  przejść koło 
próżnujących wyrostków* —  aby nie ob e rw ać  kam ie­
niem, ba nawet n a  Kowańcu j ‘ den  urwisz poluje 
z siekierą n a  b iedne stw orzenia  i kaleczy j e  n iem iło­
siernie. Możeby tak  m a g is t ra t  zniósł zupełnie  posadę 
ową i przyjął do w iadom ości,  że niektórzy gazdowscy 
synowie bezp ła tn ie  zastąpią rakarza.

Przemycanie koni do Czocb. Wykryto i uwięziono 
przed p a ru  dniam i szajkę kupców końkich , którzy 
zajm owali się p rzem ycan iem  koni p rzeznaczonych d la  

„wojska do  Czech. O ile aad udow odni im zorodnię  
przeciw sile zb ro jne j  Rzeczypospolitej Polskiej, alho
0 ile n ie  wykręcą się, ja k  to  niestety często bywa, 

I grozi im ciężka kara, a naw et rozstrze lan ie .  Jako p o ­
dejrzanych o w spółudział a r e s z to w a ło  z Nowego 
Targu  znanych handlarzy  koni Pajerskiego Ignacego
1 Minaelgruena.

Sprawę drogi kolejowej między Nowym Targiem , 
Szczawnicą a S ta rym  Sączem u in a ł  rząd  polski za 
konieczny i pilny postu la t  Podhala . Nie potrzebujem y 
podawać tyle razy przytaczanych  wywbnów, że od te j  
kolei zależy w dużej m ierze rozwój naszej góralszczy­
zny. Ma ona  mieć 80 k ilom etrów długości. — Plany 
już  są gotowe. N iemniej wś*smem jes t  i tc ,  że rząd 
polski p rzygotow uje  również plany budowy odgałęzie­
nia  tej linii kolejowej na Spisz, a to ku Spiskiej Bia­
łej W razie pom yślnego  wyniku głosowania na  Spiszu,
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rozpoczną iniyrfterówie polscy b a d an ia  n a  miejscu, j 
gdyż teraz ty lko  ua  podstaw ie  m ap  mogą robić  piany, j 
W  te a  sposób Nowy T a rg  i S ta ry  3ąez  m iałyby zna-  ; 
kom ite  połączenie  ze Spiską Białą długości 40 k ilo -  | 
m etrów , a  ziem ia spiska tem  silniej ż łą iz o n a  by łao y  ; 
s  Polską, przez co ona i P odhale  uzyskałoby św ietne  j  

w arunk i przyszłego rozwoiu. 1
Komisya koalicyjna, któ ia  obejm ie rząd y  u a  Ś lą ­

sku, Spiszu i O raw ie po wyccfauiu  się Czechów i prze­
prowadzi g łosowanie , w y je c h a a  z Paryża 23 b. m.

Składki szkoły ludowej męskiej w  Zukopanrro 
na cele  d ob roczynne .  Szkoła lu ao w a  m ęska złożyła na 
.Gwiazdkę* dla  żołnierzy polskich u a rące skarbniczki 
Komitetu d r  M. Fe lauer  58 K 67 h. Na wdowy i sie­
ro ty  po poległych żo łnierzach za pośrednic tw em  Frez. 
krakowskiej Sekcyi polsk. funduszu  w dów  i sierót 
63 K 42 h. —  Na gwiazditę dla dzieci górnośląskich  
56 K. Na Biały Krzyż we Lwowie 56 K. —  Razem

K. 9 h.
Brak marek pac nowych, stempli, kartek k o re sp o n ­

dency jnych  itd. tłum aczy  się o b ecn ie  tem, że ca% 
miesiąc trwał strejk pracow niKOw drukarni pańs tw ow ej 
w  W arszaw ie, która d ruku je  znaczki pocz tow e . D ru g ą  
przyczyną b raku  jest w p ro w a d z e n ie  o d  1 lu teg o  opłat 
pocz to w y ch  takich sam ych, jak w reszcie Polski t. zn 
op ła ty  m ają być  w m arcach  i fem gach , licząc 1 markę 
pr> 1 kor. 43 hal. czyli tcoronę p o  70 fenigów. Dla 
ry le ;  Galicyi jest to  p o d ro ż e r f e m  opłat p o cz to w y ch  
o 43 % . Z n aczk ó w  waluty ko ro n o w e j  m ożna  używać 
jeszcze  do  15 lu tego. G d  15 lu tego poczty ich nie 
przyjmują, wym ieniać  je  jednak  będz ie  m ożna  do  końca  
kwietnia.

Marka psiaka i korona . Seim polski w W arsza ­
wie uchwalił, że  m onetą  polską (aż do  w p ro w ad zen ia  
z ło tego  po lsk iego)  na całym o b sza rze  rzeczpospo lite j  
polskiej  jest marka Tam , g d z ie  były d o tą ć  w użyciu 
korony  aus t iWckie ,  a więc w Galicyi. pracic m ożna  
albo markami a lbo  koronam i. M arka polska  m a  *00 
fenigów/  rów na  się zaś w ed le  tej uchw ały  143 hale­
rzom. Inaczej p r z e ra th o w y w a ć  n ie w o ln o : n iewulno" 
rów nież  o d m aw iać  przyjęcia zaDłaty w  marirach p o l ­
skich A w ięc  tip. k toś m a przes łać  100 marek polskich do  
W ar.-, za wy z a p o m o c ą  p rzekazu  p o c z to w e g o ;  o tó ż  
oktci w tedy na poczcie  143 korony. Ktoś winien d r u ­
giem u 143 k o ro n y ;  m o ż e  je zapłacić  a lbo  koronam i 
rii :■ też p rz e ra ch o w a ć  i w róc ić  d łu g  w m arkach, a to 
wynies ie  w  no w ej  m o n ec ie  100 m«rek.

Parualicyę dóbr M aęierów w powiecie Raw a r u ­
ska, 11 k i lom etrów  gościńcem od stacyi kolejowej 
D in ;=in p rzeprow adza „Związek Ziemian* we L w o ­
wie. Cena morgu od dwóch do trzech i pół tysiąca 
kc: a. K upujący m ogą o trzym ać duży k red y t  i drzewo 
na budynki .  — Zgłoszenia  przy jm uje  p. Czech Ludwik, 
dy rek to r  Składnicy 1,'ółka r o 1 niczego w Nowym T argu .

Do słychać z przedsprzedażą  b ile tów  kolejowych 
w  7.„kopanem? Możeby m iejscow e czynniki dopilnowały

wcześnie tej spraw y, aby  w le tn im  sezonie n ie  ciswjl- 
s ię  ludzie j a k  śledzie w beczce do okienka kasy ko 
lejowej.

Za Związku górali w Zakapanam, W  osta tn im
czasie gru nta w Z akupanem  i budynki są  p rz e d u id -  
te m  n iezdrow ych sp ek u lacy ;, upraw ianych 7 ł f , , r v j i  
przez iydów . Po sprzedaży  g ru n tó w  i budynków  
ciecha Gąsienicy, znowu jed en  z najpiękniejszych pla­
ców budow lanych  wraz z budynkam i p u ło io a jao i  
w samym środku  Zakopanego przeszedł W ręce żydow­
skie. Zb przy i s t a m ie j  t r a n s a k c j i  uży to  podatępw
1 w yzyskano n iepoczyta lność  właściciela 94 !eioi«{ę 
s tarca  —  oburzenie  górali s ta ło  się powszechne. Zwią­
zek Górali n a  posiedzeniu  w tym  celu z n o i u a a

I stwierdziwszy, że ju ż  fakt osta tn i w yw ołać  może n i i -  
pokoje przeciw żydom — uchwali! wszel ziemi legal­
nym i środkami przeciwdziałać przechodzeniu % 
snosci w żjdow skie  ręce.

Zakopane, s tycznia  19S0, Za Wydział:
F ranciszek P a tctiea  

prcssfs.
Odczyt. W niedzielę  dnia 1 lu tego  o  g o d z .  5-tej 

p o p o łu d n iu  w sali D o m u  lu d o w e g o  (Sokoła) o d b ę d z ie  
się  odczyr  p rof B cd u rk a  „ O  Śląsku*. W s tę p  od osoby
2 korony . D o c h ó d  p rzeznaczony  na fundusz  p le b i ­
scytowy

Rcorganizacya Kółek rolniczych. Na podstaw ie  
nowego s ta tu tu  Małopolskiego T o w arzys tw a  rolniczego 
de lega t okręgowego Tow arzystw a roln. Franciszek Bo­
roń  p rzep row adził  reo rg an izac je  Kółek rolniczych 
dnia  16/1 b. r. w R okic inach , dn ia  1711 w B k lan ce ,  
a  dnia 18/1 b. r  w S er?iav,.e. W  Rokicmacń zapisało 
się 31 gospodarzy i gospodyń, na  cz łonków  Kółka 
rolnicz.; 'wybrano Zarząd w nas tępu jącym  sk ładz ie ;  
W=ół Alojzy, jako  p rzew odniczący: Węglarz IT., zast. 
przewodniczącego ; Pyka Fl iryan. s k a rb n ik ;  Antczak 
S t ,  s e k re ta rz ;  Pel ńsfca Marya. właścicielka dw oru , 
Latawiec Łukasz, DzivFsz W aw rzyniec  i Gracz Szy­
m on. K onrsyę  rew izyjną tw o r z ą : Dębm ska Zofia,
S m  gielSki S tan  sław i PoKtcki A ndrzej.  —  W  Bicfence 
zap i ja ło  się 33 członków | p  Kólka rolo. t. j. prawie 

, wszyscy W iasnowołni go«uę4fcize całej wioski Do Z a­
rządu  Kóiks rolniczego wes*.li: Pałasz  Stanisław, p rz e ­
w odniczący; Domalik Maciej, zastępca przew odniczą­
cego : K o narków na  Marya, s e k r e t a r k a ; W ojtowicz Si 
skarb n ik ;  Kaleciak Sb, Sm ardz St. i Maśnica W incenty. 
Komlsyą rewizyjną tw o rz ą :  Sm ardz, Kawula. K uraóda. 
W Sieniawie liczy narazie zreorgan izow ane  Kółko 
rolnicze 51 członków, a skład  Zarządu  przedstaw ia sie 

-n a s tę p u ją c o :  Boroń Fr.. p rzew odn iczący :  A nto lak
Maciej, zastępca przew odniczącego ; Węglarczyk M., 
se k re ta rz ;  Ządfo Fr., skarbnik. Nadio  weszli do Z a­
rz ą d u :  Szewczyk .ledrzej, Antolak Jan  i T a lag a  Antoni. 
Komisyę rew izyjną  tw orzą W orwa, Hobot, Wojtowicz. 
Wszyscy członkowie w pisu jąc  się do Kólka rolniczego 

, uiścili w k ładkę  roczną  w kwocie 12 K. Zarządy Kó-
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łeł rolu żu-uowią.zały s>ę zaprenuimrować .Gazetr 
Pciibalkhskąo 1 a ą t  p ism a  tygiftfniowe.

NSdojiruić w ypada, że  w powyżej wymienionych 
wioskach chf tn ie  garną się rolnicy du Kółek, da jąc  
p r7jłz f0 d ( a ż e  rozumieją p r a c ą  zbiorow ą, która ' 
wt!»ky.”e przynosi korzyści, aniżeli wvsfłki jednostek , 
,;n,e ru ijących orgaaizacyi. — We wszystkich m iejsco­
wościach dc ły  sic słyszeć skargi na brak  tow arów  co* 
•dzieir..»go zapotrzebowania . — Kolka roln. żywią nf/- | 
*■ ieję, ż s  Zarząd okręgowego To w. rolniczego wytęży j  
wkkystkie siłv i choć w malej mierze zaspokoi po trzeby  j  

codzienne zorganizow anego ludu, dostarczając m u to -  ! 
waró ze Składnicy Kółek rolniczych, aby nic po trze- * 
bowal zanp,. ■; y . sre w tow ary u lichwiarskich kup- i 

nów. Liczba < złonków Kółek z dniem  k ażd rm  b*.dz;e ■ 
ros’a, wkładki s ta tu tow o  przepisane  chętnie  będą  
wpłacane, jeż di C ólkow ey  nie b rd ą  musieli zadow a- j 
!ftć się ty lko  czytaniem .P rzew odn ików ",  ale otrzymają 
to ,  co dzisiaj, c h o c a ź  czasy bardzo  ciężkie — otrzy- ; 
m ać  je d n a k  można.

W spraw ia  podaticdff. L udność  nasza  przyzw y­
czaiła się u d d a w n a  d ó  opieszałości w p łaceniu  D o ­
datków , nie zw azajac  na to, ze p rzec ież  p rzy m u so w e  
ich ściąganie  naraża ją na liczne n ieprzy jem ności,  
a p r / e d e w s z y s tk ^ m  n ie p o trz e b n e  wydatki, jak koszty 
egzekucyi, odse tk i zwłoki i t. d. Takie D ostępow anie  
naraża urzędy  p o d a tkow e  na zastanow ienie  najpilniej­
szych  i na jkonieczniejszych w ypła t z b rak u  po trzebne j  
gotówki. Zwlekający z p łcceniem  p o d a tk ó w  nie ądają 
so b  e spraw y z tego , ze szkodzą  nieraz  sam ym  sobie. 
Aby tem u  kres po łożyć  postanow iła  D yrekcya  f a ih b u  
reskryptem  z dnia 4 g ru d n ia  1919 1. 34 .625/19  wsta 
now ić  -o lek ian tó w  p o d a tk o w y ch  w  każdej gutmie. 
Ich ren an iem  b ędz ie  Dobieranie D odatków  i o d w o te n ie  
ich d o  wi-iści * e g o  ur>ędu p o d a tk o w eg o .  W ten s p o ­
só b  zaoszczędzi sie p łacącem u podatki po d ró ży  do  
siedziby u rzęd u  p o d a tk o w eg o  i po łączone j  z tern 
słftdy czasu. O  ileby naczelnik  gm iny  nie m ó g ł  lub 
me chciał zająć się zbieraniem  poda tków , zwfcsrzch- 
ność  gm inna m a  w yznaczyć  o s o b ę  kolektanta, który 
sw e  czynności spełniać ma p o d  d o z o re m  wójta, t 
7 w ierzchność  gm inna  m oże  także um ów ić  się z ko- 
lektantein o w y n ag ro d zen ie  za czynności.  N azw isko  
kołekfip ta  ma zw ierzchność  gm inna  p o d a ć  urzędow i 
podatku  vem u  i inspektorowi sk a rb o w e m u ;  ten ostatni 
urząd udzieli wszelkiej p o m o ry  i w skazów ek  oraz  w y ­
kazu zaległości p o d a tkow ych

Zw racam y nad to  u w ag ę  zalegającym z p o d a t ­
kami. że łepiej wyjdą na zap łacen iu  jak na jszybsfem  
p o d a tków  teraz, p rzed  w prow adzem em  now ej polskiej 
mon ;;. :"!ż p o  regulacyi waluty. A zatem płacenie 
zaległości »eźy w interesie własnej kieszeni.

Z Zakopanego M inis ters tw o zdrow ia  w  W arsza­
wie uw zględn iło  rekurs dra  Żychonia , w niesiony jesz­
cze za rządów  ausfryackich, p rzeciw  usunięciu g o  ze 
stanowi k ' lekarza k lim atycznego  w Z ak o p an em  i p rz y ­

w róc iło  ha  ien  - ir tęd .  P og łoska  poda je ,  źe o b e c n i  
rad a  g m in n a  w nos i  ze swe] strony sp rzec iw  przec iw  
tem u rozstrzygnięciu . D ow iad u jem y  się, że rekursy  
przec iw  os ta tn im  w y b o ro m  d o  ra d y  gm innej w Z a -  

| k o p a n e n .  w nam iestn ictw ie od rzucono .  W  razie spfa- 
j w ażen ia  tej jeszcze  nłfcUizędowej w iadom ości,  n o w a  

rada  gm inna  rozp o czę łab y  j r z ę d o w a n ie  -w nąjbliższym 
I czasie, zaczynając o d  w y b o ru  naczeln ika  gm iny.

RezstrMtanle bandyty. W dniu t> s tycznia  b. r. 
i przybyło w teaiorem  do Nowego Sącza t rz e ih  bandy- 
I t ó w : osław iony Stanisław  Gembalik, Dawid T a lm u d  
| ze Sanoka m az  Jasiński w celach rabunku . Bar.djrcf 

złupiwszy sklap Reginy Krischer unorili  „swoje* t o ­
w ary  —  gdy w te in  za trzym ała  ich pa tro l  policyjna 

| z łożona z potieyantów Filipka i T em e  ha. He ban d y  
j  G embalik  dobył rew olw eru  i p o l ic ja n ta  Filipka położył 

truppm  n a  miejscu —  drugi po l icy a r t  T e i re c h  zna j­
du je  się w agonii, otrzymawszy strza ł vr g łow ę. —  

Ż a n d a n n e ry a  w Nowym Sączu w ysła ła  za  b a n ­
dy tam i patro le  i rezu lta t  by ł doskonały , bo już  d n ia  
7 stycznia  starszy poste runkow y  Procyl z Nowegtf 
Sącza o raz  k o m en d an t  pos terunku H enkie l ze StróŻ 
dop ad l i  b an d y tó w  w szynku w S tróżach  i odstawili 
ich tta i i .  Sącza, gdzie opryszki stanęli przed sąden* 
do~*jł#jw . W  dniu 10 stycznia b. r. odb y ła  się rez-  
sppfcwe ]prd przew odnic tw em  Radcy apelacyjnego  Li- 
fęz j-P r tJch ćk ik io g o .  Oskarżyciela publicznego zas tępo ­
w ał d * .® e lia łek ,  oskarżonego G em bahka bronił  dw Ł o ■ 
d jg o w d f c  oskarżonego Ja,-lińskiego dr. S te inm et" ,  zaś 
Wikarioltego Tal mu da bronił adw okat  dr. W roński. 
T r y b u n ^  Sądu doraźnego — po rozprawie zasądżił 
S tom gttora  G em balika  na  śmierć przez, rc s trze ląn l t ,  
k»* dwóeli innych bandytów o d d ą p i i  do ukaranie. są -  
4*W’’ patysięgłych.

Wyrok śmierci wykonano n a  podwórzu  Wtezień 
W Nowym Sączu » godfcinie 5 - tej pdnołudnjp .  Z azna­
czyć n a leź j ,  że Gembal ik  przed śc ierek: p rzyznał  f» 
do  popełnien ia  jeszcze c mego morders twa ,  za które 
cierpi karę  osoba  niewinna.

VK. Lnsr.u na Orawie gaździna A n n a  Motylowa 
! puwiłu 15 b. m. tro je  dzieci, dwa* dziewo za tk a  i j e ­

dnego chłopaka. £-4  ̂Przy --ożyciu p ozos ta ł  a to li  ły ko 
chłopak, d z iW c ry n l i  po u trzym anym  chrzcie vnef. 
zm arły

Przedst wienie amatorskie w Kroioionku n/B.
W niedzielę dnia 16 h. m. odby ło  się w Krościenku 
ri/D przedstaw ienie  am atorskie . —  Świetnie odegrana  
scena i  „Kościuszki pud Racławicami* p. t  , Kucie 
kos‘ , jednoak tów ka  Raczkowskiego .W ó z  Drzy­
mały* —  zrobiły na w idzach wielkie w rażenie  i wy­
wołały burzę oklasków, będących nagroda dla dz; 
skich am atorów . Miejcowy chór od śpią wał pirk 
kilka pieśni pa tr io ty czn y ch ,  a dziew częta  wiejs... 
z uczuciem zadeklam ow ały  k i lsa  wierszyków okoliczno 
ściowych. Całość p rzedstaw ien ia  w ypad ła  bez zarzutu, 
to też odzywają się liczne głosy o pow tórzenie  go.
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Czysty dochód  p rzeznaczono  n a  o d b u ip w r  Krzyżów 
zniszczonych przez Cs echów na Spiszu i Orawie i ma 
t n ę  środki p ropagandy  relig aej na Spisze. Z  uzna  

Łiea; podnieść należy w y d a tn ą  pom oc miejscowego 
l e m is a r y a tu  plebiscytowego spisko - orawskiego. By­
łoby ze wszech m iar  wskazanom, by Spiszacy tłum nie 
y-rzybywali na takie  przedstaw ienia , k tó re  krzepią 
ducka i d o d a ją  sił do walki z uciskiem.

W sprawie koron I dolarów Poniew aż  liczne pry - 
w atae  banki am erykańsk ie  wyzyskują  niemiłosiernie 
easzych  em igran tów  przy zamianie do la rów  na ko rony , 
przeto  w szyscy mający k rew nych  w A m eryce  pow inni 
im d a ć  znać o tern i zap o b ied z  o szustw om . Najlepiej 
p ien iądze  do  Polski p rzesyłać p rzez  polskie k o n s u ­
laty. P o d o b n e  oszustw a  popełn ia ją  rozmaici sp e k u ­
lanci, w ykupujący  po  w siach tutejszych dolary, przy­
sy łane  z Ameryki. W artość  o b e c n a  do la ra  w ynosi 

kor. W ymieniajcie je więc w uczciw ych bankach  
i kasach.

W uzupełklisniu m talki o ujęciu niebezpiecznego 
mandyty i m ordercy Franciszka Rąpalsk iego  z Tylm a- ' 
• t w e j  podajem y, że energiczne śledztwo pi owadzili 
W czasie św iąt pos terunkow i Alaryan Jo m e c ,  Józef 
M idi o j  Jan Czech i S tefan  Magiera. Ci fankcycna- 
r tu sze  policyi państwowej po wielkich trudaeh  przy- 
aresz tow alt  mordercą w dom u  Wojciecha Kozielca 
w T y lm an o w e j .  Im wiec przypada zasługa flbezwła- 
ea ie a ia  bandyty .

Przynależni do Górnsgo Śląska i Cieszyńskiego 
Słytka PolacyI Pamiętajcie o sw ym  obow iązku  n a r o ­
d o w y m  i poda jc ie  K om ite tom  P leb iscy tow ym  swe 
■azwiska, ab y  w  czasie g łosow an ia  o d d a ć  ^ ło s y  za 

A dres  G łó w n e g o  Komitetu p leb iscy tow ego  
dla C ieszyńsk iego  ś lą ska  jest w C ieszynie, Hptel Cen- 
n a t a y ; G órn o ś lązacy  niech się zg łoszą  w T ow . O b ro n y  
Kresów  Z ach o d n ich ,  Kraków, Rynek G łów ny , Krzy- 
sartotory III p. M ożna rów nież  zgłosić  się w G łów nym  
Komitecie p leb iscy tow ym  sp isko-oraw sk im  w  N ow ym  
T argu , Rynek 4, I. p., k tóry sam uw iadom i o d n o ś n e  
Kemitety.

K i n o  =  T a t r y  w

W  niedzielę dnia I. lu tego  !920 r. 2 p rzedstaw ienia

4 ) Ł Z Y  

L U C Y F E R A
• d ram at włoski w 4 aktach).

:: ZMĘCZONY TEODOR ::
(.komedya w 3 aktach).

Z Lltbowll na Spiszą donoszą, iż z końcem g ru ­
dnia  uwolnili Czesi n iepraw nie  a resz tow anych  m ies /se s :  
Bojarskiego i Kuczkowskiego c raz  Słowika ze S p isk k h  
Włochów. Wszyscy trzej przesiedzieli 8  tygodni w wic 
zieniu czeskiem w T eresym e.

Nowe czeskie bezprawia. Gospodarz z Murz«s:ohia 
Maciej Galica udał się 6. g rudn ia  do L eodakn  r a  Spi­
szu celem odwiedzenia  swej rodziny. Ma moście buko­
wińskim zabrali m u  Czesi 130 <cor, zostawili zaś ty lke  
20 kor. Obiecano Galicy wtócić te pieniądze, gdy b i ­
dzie pow racał do Murzasichla, juk  zwykle jednak 
czyło sią na obietnicy, gdyż da rem nie  ż e b s z a ł  sią po 
nie u k< m end auta .

Ile kosztuje przeprawa pierw szą  klasą z Tryesłu 
do  N o w e g o  Jo rk u ?  — 30 tysięcy k o ro n !  W  „G łoste  
N arodu* w  liście w ysłanym  z Ameryki, p o d a n o  koszt; 
p o d ró ż y  trzec ią  klasą tak kolejami jak i okrętem . W y ­
noszą  o n e  z W arszaw y d o  N o w e g *  Jo rku  9000 marek., 
czyli p raw ie 14 tysięcy koron . —- P rzy  wjeździc do  
Ameryki trzeba się wykazać pos iadan iem  25 dolarów., 
gd y ż  inaczej rząd amerykański w  lej chwili ładu je  
przybysza  z pow ro tem  na okręt. A te 25 d o ia ió w  
to już na n ieszczęśliwe korony p rce ra ch c w a n e  —  to 
okrągło  trzy tysiące. Udać się zatem do  Ameryki m oże  
albo bogacz , a lbo ten. k tó rem u  krewni nadeś lą  M e t  
okrę tow y i coś  d o la ró w  na  dTogę.

Urząd osadniczy w Pozieoiu ogłasza , t e  o b ecn ie  
n iem a na sp rzed aż  g o sp o d a rs tw  z oudynkam i i dla 
te g o  radzi zaniechania  bezkute-cznyrh x wiełkiemi 
wydatkam i po łączonych  podróży .

Niewesołe wesele o d by ło  się w tych  dn iach  w e  
Frydm anie , a lbow iem  pob ito  na  niem d w ó c h  czesk ich  
żołnierzy i s rodze  po tu rbow anych  odn ies io n o  na m a ­
rach do  przytułku dia m aroderów .

N A D E S Ł A N E .

Or Hatnnterschlegewi, lekarzowi o k rę g o w e m u  wy­
rządziłem ciężką krzywdę. Żałuję, p rzepraszam .

Ontdmewicz.

N  o w y m  T  a r g u .

W poniedziałek  2. lurego 192^ r. 2 p rz e d s ta w ie ń *

ŻYWY NIEBOSZCZYK
draniat detektywiczny z J«>e Deebsem w 4 aktach

Przyjaciel zwierząt
(kom edya  w 1 akcie?

W alka o byt u ow adów
(2 a k t y ) 4
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Za tan dział radafceya ule bierze odpowiedzialności.
-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

-  Nakładem Polskiego Komitetu -  
Plebiscytowego w Nowym Targu

wyszła z d ruku  książka

ks. Ferdynanda Machaya

! „NAS! SA1D0WIE W PARYŻU" 
*
J przedruk uzupe łn iony  z „Gazety Podhalańskiej" 
J  z 5 ilustracyami.

* Ca: a 6 koron. :: Dochód na fundusz plebiscytowy.

5  Skład g łów ny  w  księgarni G ebethnera ,
"  Kraków — Rynek główny. ■■■■«■■■

^ a ź n c  P. T. Roln icy!
Z du trudności p rzew ozow ych  oraz braku w ag o n ó w

i . jjw yższy  c /fis zam aw iać obecnie
fT?-: r  ssewy w iosenne i jesienne z braku innych na­

w ozów . by takow e na czasie .w trzy mać
j  U  —  p o t a s o w e

w ysoko procentow e.

G r i p i s  n a w o j o w y
4.v 'u i i tc .zn y  nawóz, nadający się p o d  wszystkie 

u : r . v «  i ao każdej gleby. — Dostarcza tylko 
.  . .ow ag o n o w e  posyrki każdego  gatunku.

•htteryały budowlane :
ąajo.ti,. < gips m urarski i sztukaterski
JNarthór. ,ą  asiJkiiiaw ą „ A  s  b i l "  i t. p.
g  .v... s t i . j  tylko w ładunkach  ca iow agonow ych .

Koniczynę czerwoną i tymotę
ig tr-wdona częściow o z szybką dostaw ą poleca firma.

.» A S B O I ) V C H
-.era sp rzedaż  oraz skład nasion i naw ozów  sztucz.

> C  V  W  X B C .  I t f Y N E K
o t> c^ ic  l Ł < m o l o l f «  t ł - i r n e j f o .

KASZEL-CHRYPKĘ 
choroby piersiowe ::

leozy sk u te c z n ie  jedyn ie  
S y r i i  a  b a l s a m i c z n a - z ł o ł a c y  f r a  s e tb u rg e ra .

„ S a p o D i e n t l w K i  M u t w i J
j e d y n y  ś ro d e k  p rz e c iw  b o lo m  n e r w u w j  r e u m a ty z m ie

W ó d k a  f ra n c u sk a .  — Ekspellujr. — b a l s a m  
k a p u c y ń s k i .  —  W s z e lk ie  arojfci te ran icze  
k ra jow e  i z a g ran iczn e .  —  Ś ro d k i  o p a t r u n ­
kowe. — O p a sk i  ru p tu ro w e . — T e r m o ­
m etry . — H e g a r y  k o m p le tn e .  —  M y d ła  
toa le tow e, p e r fu m y ,  p u d ry .  — K re jp  n a  
p iegi i p la m y  tw arzow e. —  S p i ry tu s  do 
palen ia .  — P ro sz e k  d la  byd ła  i t. d . p o le c a  

Apteka pod „Szarotką" w Poroninie.

Ja KÓB PEKUCKI
45 H elderberg a v e , Scheneetady ]ST.r.,lf.S.A.

poleca swą

geiicyę pism amerykaisktełi
„Dziennik Z w iązkow y" — w F.uroDie 6 d o la ró w  rocznie, 
„A m eryka E cho", tygodn ik  „ 4 * „ %
„G w iazda P o larna44, tygodnik  ,, 4 do ł. 26 cef t trocz .

W tych gazetach m ożna  ogłaszać poszukiwanie 
osób znajomych, krew nych i orzyjaciSł v» A m eryce i
K ażde słowo ogłoszenia  kosztu 2 c e r ty  amerykański* 
Przvjmuje także w iadom ośc i d «  g a /e j  i ?4ako- am ery ­
kańskich. M  I  *

Ariministracyom gazet w m r e c l ^ p o i e c a m  mój 
zakład. —  Przyjm uję da rt>zprrr;dażv yolsł ie p ism a 
w edle  um ow y, jednam  prenuiTterSTO^w. — Gazety 
z Poiski są te raz  w Ameryce p ilm i czytywane I

W szelkie k o re sp o n d e n e y e  Yłthfcsnjcie :
Jakób Rekuoki, 45 Helderberg a . e ,  I c B M t a d y  N.Y., U.S.A.

ŚWIERZB - PARCHY
i y m e  w y rz u ty  sw ędzące , sk ó rn e  u s u n ie  się 

specyalną m aścią i mydłem,
k "  u-<* s ą  be z  z a p ć ic h u  i n ie  p la m ią  b ie l iz n y .  
P u  je d n o r a z o w y m  u ż y c iu  z u p e łn ie  w y le c z y .

D ostać  m ożna  ty lk o :  
w Poroninie w aptece pod „Szarotką44.

j: Tow. agrarno- osadnicze" we Lwowie
!; pośredn iczy  w nabyw aniu  g run tów  dla gospodars tw  

mało i średnio  rolnych w cenie po  2 5 0 ^  jj&-do 4000 K 
za m org. Bliższych wyjaśnień udziela zastępcą j e g o  T o ^ . :  

Dr. Lisowski, adwokat w Nowym Targu, Ryndt I. 39

-1*^  O H  ■  X ^  t *  ■

■w a-ń-c-o. 2STr. - 4 0 .  ■■■■DOM d o  s p r « e c | a n i . ' '  -

Jądrzoj Fąfrowlcs.
■ t_ii ■ ■ ■  > ^  ■
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J  Z w i ą t * k  e k o t o a i i c a w  K ó ł e k  r o l n i c z y c h

i . » •  Lwowie: ! Jl WeaH kota,ĵ tnT/BrtytNWe <Wfejestrov;-r.t r pr̂ rn̂ oną por̂ ką. : budiî We :

dostarcza hurtów, nie-
Ajû ionUj nawozy sztuczne maszyny rolnicze ;

ra p n o , c e m o i i t  m a tc r y a ly

:• ifrty : u iy  spożyc?'c;'>.o b c  nie :
.-ud Mswsry galłi}iv..:-ry:i-c:

KraMta» łiL WiśSna 8 .(dom własny): n-z Narto ; r
5. i

'y y -W L ia E T JłA M JfK r ■•> M Uorta 1 .■<w v  . u i ł - M ł A ł /  - .» v « rvr~Z fj..

e«JU S" Kflfsa prawnicze j u s
i r f t k ó  v \r 9  J a s n a  1 0 / 7 .

z reorgan izow ane  

□  D  (U zyótosowane do  ostatnich zmian. □  □

D la  prow łncyi i w o jskow ych

system pisemny.
L ekcje zbiorowe i indywidualne.

(o

SPRZEDAJE i KUPUJE
przechodzone ubrania cywiine, uniformy pp. urzę­
dników ! ufktrów, oraz skład maszyn do szycia nw 
Jó ze f Papier w Iłowym Targu ul. Sobieskiego.

V a im e  t ifa  s ic tu p u w  
u ik e js k is h  i

A uaiuen l. B iitjłk i <J" i i i f i i - n i r ' .  \

O Lik,erki, C u r a id io , DniM te, £ w n c jf  
ocUijłh. ł»vby do riatery j i  do 

korzuehów, Róftae farDy <lo Ju 
nia i Jo l*.’( ,łn*. Ci n, Herb *4, KmW 

paioaa. Mydła. MyAułkr, OJ i ”, ę , 
do Uk.»j>ł:ya, J srcLj, Pastę, i' *>>*, 
Sodę. śtliwk:. Śiedeie. T u tti. S,, eń* 

— — kościeine i t_ p. — —

i t a r i .  AiaaiiiSriifsia
Nowy Targ, Synek 13.

B̂ałMEgsss*-

Czytajcie 
Nowiny Spisko - Orawskie

2
:
ji■
a
a
.u
£
■■

» .
«!

eu p s i  s a a j n . i a a a u c i r i i i t a a s i

s r d t K f l
S to  w. i&rcjetftE. i  o ą r . puiV'k$.

t b u w o p  m« . t.

SKUP CENTRALNY W DOMU „BAZAR POLSKI UL. KRUPO'V‘><\
T « i y  F IL IE : U L IC A  K O Ś C IE L IS K A , C -j ł lA M C Ó W K f i K R U P Ó W K I

E L E K T R T B M I R A U K f l lA  KAW Y. F A B R Y K A  # 0 0 /  3 0 i J 0 *  ć i

?Ohi&iA

kcłonialne, -eukrjr i delikatesy •— stare wisa *i«n5.Vy»i t, <s"tki i koumŁi -  konserwy 
art/knły spotyweze im ^yeiwski — iptlttuterya, neżfcy, TiydJa i penuiay. N.-ijrr-.ss t«y

|B F n ,t 'r ' ubrań rso turystyk, eony podLtg kata]:;{;ó-, a Udońtóiait. Koc.1, a ; yreyi;o-T
Aó |ttdriźy. — W i e ? fc y yh ó ■: azkła, pore 1 r. a ” i r. aoryc k u uh en r<

- ■ MURTO W N E K ł . A Y W i h .

, OliÔ NA ŜGftfłSaEHTAOYA BBC"'ABU Y-' OlIOGJilE i TENCJffYNSt.
r b * i!!! i i ' « n « a * * s a a bi*s s » « s  iSKBoiKsaiBBEYjnEaoisaBiiisnsntir»sn»i*iaa -» u b i i b q i I

Sas?: !, r..lpo»ledSk5ny; Alfred Kadar Drukarnia i. Sorka w Nowym Tsrge.


